
:ia z najsabtelnieJ!:!zych . artystek filmowych Ameryki 
gwiazda w:rtwórni „Foxa". 

Elissa Landi, 

Znakomity śp'ewak i aktor, Dan Jose Mojica, następca Rudolfa Valen
tino w filmie „Bi~ła oddalfska". 
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Kazimierz Krukowski :i Adolf Dymsza. 

Nie~.~6wnany tragik :ameiykMiŚki ·Wirlli~~. „; 

' Beery. 

DODATEK NIEDZIELNY DO ,,KURJERA ŁóDZI\IEGO". 

ROK IX. -----·----· ---- --- -·-- NIEDZIELA, dnia 22 stycznia 1933 roku Nr. 4 • 
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,Zn~y w sz.erok:ch kołach towarzyskich społecz.ef1stwa łódzkiego artysta malarz, utalentowany portr:e.cista p. Ary Sperski, które
·.S'O p<>wainy <.for.obek artystyczny Ł6dt miała moin.o~ o8J:ądać n.a jednej z wy:staw w mieścJe naszem, prz.ebywając stale w 
il?abjanfcach otworzył swą pracoWniię. Wz.orowo urz:i.dzoną,-:Pełną..światla~ obszerną pracownię art. m_al. A. Sperskiego z.dobi:n-Jló
stwo cennych prac, przewaźnie już ZflkU pir.:>nyc.h. Na zd~cjU widzlimy fragment -pra:00wni A. Sperskiego w Pahjani~eh przy 

uEcy Zamkowej 2 oraz artystę przy pracy. 5 ,_ · 



Francuzi o 
o~cami rodzin. 

Ciekawe uwagi pJŚWięca rodzin'.e francu
l'lldej dziennikarz niem;eck,j Feill w Sonntag 
Morgen. wychodzącem w Berlinie. Dowodzi 
on czarno na białem. że Francuzi mają nje
słuszn;e opinję amoralnych i lekkomyśl-

nych Opinję taką wyrabiają im ludzie, któ 
rzy bawią w Paryżu przelotnie, zwiedza
jąc przeważnie restaurJ.cje, bary i dancin
gi, które są przecież zbiegowiskami 3. wan 
turników z całego św,jata. 

Dopiero gdy się }J'JZostan'e we Francji 
na dłużej - pisze Feill - ma się spo~ob 

ność widz'.eć sceny, które nde [.;ują z fatal 
ną. "Jpinją o Francji. Z jakąż dumą ojccw:c 
rodzin - zarówno robociarze, jak i szy
kowni panowie, pchają przed sobą dziec;n 
ne wózki w lasku Buh:>ńskim. Nawet w 
Niemczech mężczyźni czuliby się upokorze 
ni, .odgrywając rolę n:anjek. Francuz po
wracający z podróży nie waha się objawić 
w sposób nadmiernie ekspansywny radcśc: 
z powrotu. Rzuca się na szyję żonie, cn.łu 

je matkę, podrzuca do góry dz,Jec:. Fr:.m
cuz jest tak przywiązany do swej rndziny. 
że gotów jest zr~ucić ze schodów mtmza. 
us;łującego przekroczyć bez proszenia p>·óg 
domowego ogn:ska Niechę•ne zaprasza ma 
ło znanyd1 mu ludz·. utrzymuje stosunki 
towarzyskie tylko , z „wypróh0wanymi" 
przyjaciółmi i krewnymi. 

Panny ~ dobrych domów wiodą po clz!ś 

dzień egzystencję przedwojennych gą:::,ek. 

Narażają się na Cierpkie uwagi ze strony 
rodziców, o 1ile wyjdą wieczorem w towarzy 
stwie młodego człowieka bez „damy do tiJ
warzystwa;". 

Natomlast młode Niemki. przebywające 
,...,. Paryżu na studjach, nie k1·ępują s:ę v1ca 
Ie; chodzą do dancingów 1i kinematogra
fów "we dwójkę" z kolegami, potem s:ę 
dZiiW:ią, że nie otrzymują. zaproszeń do 
eleganckiich domów. Francuzii. powiadaja że 
pcstęp•Jwość Niemców. zezwalających dz'.e
c'.om na samowolne kierowanie swojem ży 
c'.em jest sprz:;janiem rozpuście, p10d pozo 
rami szczytnego }'beralizmu. 

We Prnncj1i dziecko jest „maskotą" ro
dziny. Matki wyda:ją. ostatni, grosz na tiJ. 
by pięknie ubrać swoje dziecko. Same wt.lą 
nos:ć niemodne suknie, ale dz,:eci muszą wy 
glą.dać jak laleczki. 

Mąż Francuz nle jest wlernjejszy niż 

przeciętny męż,czyzna, lecz dba o pre.:-'.iż 

domu i rodziny. ~res.ztą ·łatwo mu to przy 
chodz~, gdyż' Francuzb Jest pomimo po 
zt.:>rnej lekkomyślności, świetną gospodyn:ą 

z:ipobiegliwą, oszczędną i pracowitą panią 
dJmu. Prmimo, że n:e uzyskała do tej po 
i·y prawa głosu, ·jest w. większości wypad 
ków ::x~·.ią, którą kręci mężowską głow,ą .. 
Artykuł 11~c"mieckjego dziennikarza zdum:e 
wa bezi.:i.r<,r·r.ością, 

Victo1· Mac :Langlen Gretta NJssen w fil m,jie „Faworyta maharadży". 

„Opbtek" KruĆj.aty Eucharystycz.nej przy szkole pow~zechnej N1" 31. Na zdję
ciu. wjdzimy młodzież z kieroWniczką v~ M. Brzezińską na czele oraz kate

chetkę s~koły, siostrę Pelagję Kopczyńską. 
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uważany byi z"' be:tcc:nny hie:rogUf. 

W połowie zeszłego stuleciia wJele '.Yl'Za 
wy narob:ło odkrycie ',ajemniczego rękopi 

su, którego karty pokryte były koślawemi 
znakami. Księga dostała się do rąk fran
cuslcch ucz.onych. Złożono ją. w paryskiej 
Bibljotece Arsenału i za„:ipatrzono etykietką 
noszącą nap~s: „Księga dzikusów". 

Mędrcy, którzy przyglądali s:ę njezrozu 
mlałym znakom przez „szkiełka" dosz.li do 
wniosku, że autorem księgi mus;ał być c:;er 
wonoskóry poeta i malarz, obdarzony n;.t:-
mal genjalną farrtazją. Pos~anowion·0 u-
przystępnić jego dzieło szerokim rzeszom, 
i wypuszczono na rynek księga1·ski luk3uso 
we wydanie o.prawne w cielęca skóre. Je
den z uczo;ych Domenech członek .wielu 

. ' 
towarzystw naukowych, uzyskał na ten cel 
subsydjum ·od cesarza Napoleona III-go. 
Wygłosił on sz.ereg pogadanek na temat 
hieroglifów, jak;e przed wiekami były w 
użyc;u u niektórych szczepów indyjskich w 
Ameryce. 

Minęło wiele lat. N o i zgodnie z priy
słowiem, oliwa prawdy wyszła w końcu 

na wierzch. Ktoś sprawdził, że bezcenny 
„pomnik' Ueratury .i sztuki indyjskiej jEst 
poprostu kajetem małego Dyzia a właściwie 
Fryca, gdyż autor „hi em glif ów' był synem 
Niemca kolonisty i ucz.niem amerykańskiej 
szkoły powszechnej. 

Gdy się ogląda księgę dzikusów, widać 
odrazu, że tajemnicze znaki są koślaw<'m; 
niemieckiemi literami, albo wyrazami, któ· 
rych ortografja pozostawia w;ele do życze 
nja. Poprzekręcane niemieckie słowa fo 
objaśnienia rysunków. Imrn dziwoląg.i są 
poprostu I;czbami wyp1sanemi do góry no 
gamj. Wiadomo, że dzjeci lubią płatać ta
kie kaEgraficzne figle. 

Dwa obrazki zaopatrzone są. w podpis 
„B..onig" (miód), a wyobt"a,żają szereg uli, 
i plastrów mfodu, oraz kilka glinianych 
dzbanów, w których przechowuje się miód, 
w njemjeckich prowincjach. Kajecik m:::Je
,50 Fryca zawiera szereg humo1·ystycznych 

V'l tygodn:u uhjegłym urządzona z·.)stała „choinka" dla dz:cci czknków pol- B 
skiego Związku Zawodowego Pracowaików Ins'ytucyj Ubezp:eczeń Społecznych .li 
w lokalu własnym przy ul. Piotrkowskiej 154. Powyżej w;dzimy dziatwę oraz 

przedstawicieli Związku i Sekcyj Dochodów Niestałych. 

ilustracyj z życia myśliwych - niema \7 

ckich musiał n~eraz widywać ojca i st::.r
tem nic dz.iwnego: synek kolonistów ni.emie 
szych btaci. wybierających się na polowanie 
N a jednym z rynsunków wldać wy1·aznie 
małego chłopca, któremu dają w skóre. 

Poprostu trudno uw,jeżyć, że synhedryn 
uczonych tyle czasu p.:iśw;ęcił badaniu dde 
cinnego pamiętniczka i że uznał go za prze 
jaw sztuki indyjskiej. Zachwycani s:ę np. 
dokumentalnym ob:'::.zkem z życia pierw
sz.ych chrześcijan z plemienia Siuksów. U
le, któr.e są wcale zręcznie narysowanl3, u· 
znano za podobizny beczek, zawierających 
ognistą wodę a emblemat zaopatrzony w 
nadpis „wurst" (kiełb::isa), wydał sfę uczo 
nym symbolem pioruna. Na ten temat wy 
nikła wielka awantura, gdyż pew.ien prufe 
soi· twierdził,. że kiełbasa wyobraża u-:ho 

Boga, słuc11:::ijącego modl.tw zanosz,on:vch 
przez mieszkafrców ziemi. 

Kiedy w sym:D.:mji pochwał zadźwięczała 
dysonansowa nuta ostrzeżeU:a - zakrzy
czano sceptyką Petzolda, który ośmielił 
s;ę kwestj1Jnować autentycz.ność dokume.r.tu 
Domenech wszczął z nim polemikę i ogł0sił 

druzgocący artykuł . p.t. „Pxawda o Kl'lię

dzę Dz,ikusów" Lecz zkolei odezwały s ię 
głosy innych sceptyków i w rezultaede syn ... 
hedryn uczonych musiał przy~.nać się do 
popełnienia gaffy. 

Nic się n.je zmien;ło na świecie od cza 
sów Domenecha i Petzolda. W zeszłym stu 
leciu łnądrzy ludzie dali się wypt\Jwadz:ć 

w pole małemu Frycowi, a dz.is:aj w ir.ą

d1·ej epoce radja i telewizji - trz.YnastolEt
nia Nicole oszukała sędziów konkursowych 
rozdających nagrody literack:e. 

Zarząd Towarzystwa Muzycznego .jm. Rarcewicza, urządził w ub. 
tygodn'.u w lokalu Stow. Kupców 1i Przemysłowców Polsk:ch przy 
ur !Wińskiego 145 „Opłatek" ·dla członków oraz zabawę karnawa-

Gwarno było w nomu Ludowym na „dwince" urządzonej dla dziE 
cje stowarzysz en; a Robotników Chrześcijań r-kich. Do rozbawionej 
dz.iatwy przemawiał główny patron Stowarz) szenia ks. kanonik 

I\.ybus. łową. Na zdjęciu uczestnie.y zabawy. 



Z.iemia nasza otoczona jest dość grnbą 

warstwą atmosfery, będącej jednym z wa

runków kon;ecznych dla utrzymania życia 

·Jrganicznego na jej powjerzchnL Ta a!mos 

fora, składająca się przeważnie z. azot u, 

tlenu \V warstwach niższych i wodoru w 

warstwach wyższych, zawiera około 10 stup. 

czątek gazowych, utrzymujących s;ę nad 

powierzchnią ziemi, jedynie wskutek JeJ 

przyciągania Cząstki tych gazów znajdują 

się w us~awicznym ruchu o prędkości h·ed 

niej 500 m. sek, Prędkość ta zależy od 

temperatury. Gdyby temperatma była '~ yż 

sza, lub gdyby prędkość tegu ruchu l•) ła 

większa, mogl•.Jby Się zdarzyć, że cząstki 

gazów uciekałyby jedna po drugiej z pGla 

przyciągania z:emi, wskutek czego ta o~cat 

nia strac;łaby, po niedługim czas:e cały 

swój i;apas atmosfery. Wielkość masy zie

mi, oraz jej odległość od słof1ca sprawiają 

że prędkość osiągnięta przez ciąstki gazowe 

jej atm0sfery jest okrągło 22 razy za ma

ła, by mogły one uc:ec z pola przyciągania 

ziemi. Według Jeansa, możemy uważać at 

mosferę ziemską, jako niezmienną w p~·ze 

ciągu miljardów lat. 

Te same rozważania ~astosowane do i1la 

net dużych i do słońca, prowadzą do W',)1 

ników ar1alog.icznych. Atmosferę JOJwisza, 

jako większ.ego od zi~mi i znajdującego się 

w odległości przeszło 5 razy większej od 

słońca, niż odległość ziemi, możemy uwa

żać z.L stale ~ nim związaną.. Na powierzch 

Di słońca cząsteczki gazowe os1ągają wPku 

tek wysokiej temperatury prędkości śred 

nie bliskie 3 km-sek., wskutek jednak du

żej masy Sło:ńca nfo m.Jgą od~mvać się 

odeń, prędkość do tego potrzebna dochodzi 

bow;jem do 618 km-s€k. Widzimy z po\';yż 

szego, że o ile jakieś ciało niebieskie po

siada dość dużą masę i o ile jest otoczone 

jakąś atmosferą., to czas jej pos.iadania 

jest bardzo długi. 

Gorzej przedstawia się sprawa dla C'.iał 

niebieskich o masie małej. Prędkość _krytycz 

na pozwalająca cząstkom gazu ucjeć w 

przestrzeń, jest proporcj•.:malna do pjerwiast 

ka kwadratowego z iloczynu grawitC1.ryj

nego na jej powierzch:n,i. 

Ponieważ małe planety posiadają oba te 

czynniki małe, więc prędkość ta jest iów 

nież mała tak, że średU::ą. prędkość ruchu 

czą;stek gazowych częstokroć· prz.ewyższa 

ją, wobec częg\) planeta traci w krótkim 

czasje całą swoją, atmosferę. I tak np. na· 

powierzchni księ,życa, sJa przyciągan:a jest 

6 razy mniejsza niż na powierzchni z~em!, 

prom;ef1 jego jest pra.wie 4 razy mniejszy 

od promienia z,iemi, nic dziwnego wjęc, że 

jeśli nawet księżyc pos:adał kiedykolwiek 

atmosferę, musiał ją już dawno stracić. 

Ten sam lcs spot1rnł atn:·.Jsf erę Merkurego 

i to jeszcze prQdzej, prędkość ruchu czą

stek gazowych była bowiem w tym wypad 

ku o wiele Większa, z powodu małej odle 

głoś~i od Sło:ńca. 

·-~.-:---.·~~ 

Neptun, OOS'tivo wszelkich w6d, a zwłaszcza mtJrza. ··;;;~ 

Na zdjęciu naszem widztl;my uroczyętość tr adycyjnegi0 „opłatka' wśród · 

weteranów powstania z r. 1863, ży,jE!:cych w schronisku we Lwowie., Za 

sto~em sJedzą opiekunowie wojskoWi i C~'Wi liii. ora:z 5 weteranów. 
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rviars, r6wn.ez mnleJszy od zlemi, ale 

~najdujący się w większej odległości ·Jd 

Słońca mógł zachować do dziś atmosferę 

ale skł,adają.cą się z. cząs'.ek gazowych. C'1ęż 
szych jak np. para wodna. Napewno nie ma 

w jego atmosferze gazów lekkich, jak 1~p. 

hel~ lub wodór. 
Te wnioski, wypływające z rozważa\1 te 

oretycznych zostały p·Jtwierdzone przez V.'ie 

lokrotne obserwacje powierzchni plan<::!. .i 

ks:c_życa. Obserwacje te p•Jlegają na pomia

rze zdolności odbijania światła słonecznego 

oraz na badaniach zdjęć fotografjcznyc1
1 ·J

trzymywanych przez kolorowe filtry. Obra 

zy oti·zymane przy użyciu filtru, np. fiole 

towego, żółtego i czerwonego, różn:'ą się 

znaczn:e w wypadku, gdy planeta posiada 

średnicę o 6 proc. w'.ększą niż przy użyciu 

filtra czenrnnego. Vłynika z tego wniosek 

że wysokość atmosfery Marsa wynosi ok. 

ZOO km. 'I'a sama masa gazu, przeniez;"na 

na ziemię, wytworzyłaby warstwę wysoko 

ści 75 km. Widać z tego, że atmcsfera ta 

jest rzadsza od atmosfery ziemskiej, co je 

dnak nie wyklucza możności życ.a ·,)rgan[cz 

nego na jego powierzchni. Z planet układu 

słonec:t.nego najbardz.jej bezwątpienia c:Pb 

wą dla astronoma jest planeta Wenus. Nic 

stety wskutek otaczających ją gęstycl: 

chmdr nie wiemy nic o jej powjerzchni. Wy 

soka zdolność ·.:>dfilcia promieni słoneczriycli 

nasuwa myśl o śniegu - co jednak jest wy 

lduc.zone z. powodu bliskości słońca. B"1oa

nia fotograficzne Rosso ·w obserwatorjum 

Mt. Wil&nn w roku 1927 wskazują wyra7.nie 

n<t C:'użą. gęstość atmosfery Wenery. 

Nie wykluczone jest istnienie 

w tej atni.osferZie tlenu i pary wod· 

nej chociaż badan;a w.idmowe nie zdają się 

t~g~ potwierdzać. Należy jednak wziąć liOd 

uwagę fakt. że znamy tylko zewnęti·zne, a. 

więc wysokie warstwy tej atmosfe1·y. Sttesz 

czając powyższe rozważania dochodz_imv do 

wniosku że planety małe nie pos:adają at

mosfery: nie mają bowiem dość siły, by 

ją przy sobje utrzymać. 

-P. Józef Szkudlarski, przewodniczą 

. cy Koła Okręgowego Związku In

walidów Wojennych R.P. w Łodz.i; 

w gmachu Polskiej Agencji Telegraficznej w Warszaw;e obradowali Pl'Z_eds;av;iciel~ 

porozumien,ia prasowego p·;:ilsko-czechosło~ackie~o. W obradach. brało udział 9-c-u -~e 

legat'ów czeskich. Obradom przewodniczyll koleJnO: prezes komitetu czecli..-0slow~cl.,,1Pgo 

red. W. Sv;hovsky i prezes k'Jmitetu polskiego red. W. Baz.ylewski. 

w roku bieżącym upływa ·50 lat od chwili , gdy zmarł w Wenecj~ ~e

den z najsłynn1ejszych komIJozytorów świata, twórca w,j•elu dramatow 

muzycznych, Ryszard Wagner. Na ilust,·acji widzimy pod-0biznę Wagnera. 
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Jak się zapowiada 
sezon radjowy. 

Uadjowe programy muzyczne w bi<~żą

cym sezonie zimowym nab.orą bardziej 

skondensowanej formy, do czego przyczy

nia się skrócony czas trwan:a audycyj. P.J 

zatem program zimowy specjalnych zm1;;;n 

\V audycjach muzycznych nie przew.iduje 

Tak jak w latach uh:egłych do czoło

wych koncertów radjowych naieżeć bQdą 
koncerty symfoniczne, transm~towane z F1l 

harmonji Warsz.awskiej. R::tdjowe symfoni

czne koncerty wtorkowe zachowały równ!eż 

swe miejsce bez zmiany i oddane zostały 

pod dyrekcję Grzegorza F~telberga i En:ila 

lVIłynarskjego, przew:dując jednakże gośc :n 
no występy kapelm .sfrzów zagrnn;cznych 

tej miary co Sche.jnpflug, Flitz Mahle.r o

raz innych znakomitości. Cykl audycyj flym 

fonicznych zamykają wiell(e koncerty nję 

dzynarodowe eunlpejskie, które rozpoczn;e 

transmisja z ifoblina muzyki irlandzkiej 

muzyki fińskiej z Oslo p~d batutą znak~ 
m.itego kapelmistrza fińskiego Van der 

Falsa. 

w ramach koncertów ob:::jmuj~ najpopu 

larniejsze i najw~ b, trnejsze az~ern synuon1 

stow aoby dawmeJszej oraz kompozyc„:>rów 

nowszych. W dziale muzyki kameralnej -

przyrzekły stałą swoją wspóii;n;.q ewa 

zespoły kameralne: Kwartet .l:'Ol~K.i Dubi

ska, Adamska, Fliderbaum, Szalesk.i. i War 

szawski Kwartet Smyczkowy (J. Kam,;:11 

ski, Neuteich, Tursch i Gol'llowski. Oprócz 

z.espołów polskich zapowiedz.jany jest w 

krótkim czasie przyjazd Kwartetu Drezdeń 

skiego, p•.:isiadającego swoją ustaloną rrno 

mę artysGyczną. Pozatem korzystając z ide

alnego bezkonkurencyjnego nagrania płyto 

wego nadany zostanie szereg arcydz.ieł Hay 

dna, Mo2ia1·ta, Beethovena, Czajkowskiego, 

i innych w wykonaniu artystów wszechświa 

towej sławy. 

W zg1·omadzonych licznie programach ra 

djowych nazwiskach soJ,jstów widnieją naj 

le.psze siły polskie: p1·of. Turczyński, prof. 

Drzewiecki? prof. Rabcewiczowa. Z młodych 

artystów poza transmisjami z F.ilharmonji 

Warszawsk;ej nadane będą recitale czterech 

najwybitniejszych uczniów. Paderew~kiego, 
-Brachockiego. Dygata, Szpinalskiego i 

Sztompki, ktorzy wystąp;ą z interpretaC'ją 

dzieł chopinowskich. Siły śpiewacze repre

zentują: Bandrowska-Turska Fr eundo wa 

Zmigród - Fedyczkowska A1~ela Szlemiń 
' 

ska, poz.atem znani artyści: Dygas, Mii ha 

łowski, Jano wski, Mokrzycka Argasińska i 

z młodszych skrytalizowanych talen' ów 

Lucyna Szczepańska, Po,pławski ,j. in. 

Na koncerty radjowe zaangażowane zo 

stało także spor<e> sił artystycznych zag.r:~ni 

cznych, m. in. N:kolaus Van der Pal (dy

rekcja) Sergjusz Prokofjew, którzy wystą

pią ~ recitalem kompozytorskii,m Zina Lj•Jbo 

va-Prokofjew, żona kompozytora (śp~ew) 

znakomita rosyjska .sopranistka M. Ku
renko sławny wiolonczelista francuski An 
dreJouvelin, Paul Hindemith, znany kom-

Irena Dunne i John Boles, znani z film11 p.n. „Boczna ulica". 

•• ••••

11 
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W u?iegł;m ~y.g.odr.~u. odbył s:ę w Łodzi wielki koncert ocąemniałych artystów n::i. 

dochod ŁodzkieJ Roazmy RadJ'oweJ' W Ir • · „ d · , · · · 
i . • · .on cerc1.e wz1ą1 u z.iał swietnd.e zapowiada3ący 

s.ę, u~al~nto:Va~y p1ams~a ociemniały p. Br. Aksamirskj . zw. polskim Imre Ungar. 

Na zdJęcm w11.dznny artystów, przedstawic~e li Łódzkiej Rociz;ny Radj•.:>wej oraz dzie.ci 

ociemnałe. 
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LE 

pozytor i altowiolista, Aleksander Un'ński, 

znany już w Polsce dobrze leureat tegC'ro 

cznego k.:mkursti Chopinowskiego, świetny 

p;anista Arrau, skrzypek czeski wslech

śwdatowej sławy Vasa Prihoda, znakomity 

włoski pianisfa Zecch;, występ populamf go 

u nas artysty Orłowa i wielu, wielu innyrh. 

Opery znajdujące wśród gren:um ra-

djosłuchaczów licznycli zwolenn;ków trans 

mitowane będą z Teatru Wielkiego w War 

szlawie, ze Lwowa oraz nadawane ze stu 

dja, tworząc priogram najlepszych polskich 

i obecnych utworów, wreszc!e doskonal,.; ·J

pery włoskie w wykonan:u „La Scali" i 

francuskie naO:awne będą w bezkonkuren

cyjnem nagraniu płytowem. 

Przechodząc do muzyki lekkiej, trzeba 

zaznaczyć, że wieczory operetkowe przynk.> 

są, oprócz. arcydzieł klasycznej muzyki lek 

kiej (J. Straussa; Lehara, Kalmana) -- u

twory mniej znane, ~:ięgające do arcydzieł 

oklaskiwanych niegdyś na scenie operetki 

warszawskiej jako to „Czarna Marzanna" 

J. Straussa, o(.fanaczająca się niezwykłą 

melodyjnością i wesołą treścią, "Ks1ążę N o 

cy" Lehara, „Trzy życzenia" Ziehrera itd. 

W s·<:>lowych koncertach będą mogli rad

josłuchacze wedle sympatji i upodobań de

lektować s~ę repertuarem groteskowym Zi

mi!ńskiej nastrojowym Modzelewskiej oraz 

pełnym humoru Krukowskim, Lawińskim 

I ••• •• •• •• ••• 

I 

I 

Iij 
„Portret p. S." - Ary Sperski. 

Walterem oraz dotychczasowymi uluh:ień

cami - chórem Dana, Pfosenkamj Fogv. i 

innych. Ciekawem i milem urozmaicen:em 

programów będą audycje poświęcone daw

nym, zapomnianym, picsenkom, s"anowią

cym rodzaj „sztychów muzycznych" w któ 

rych odźw;erciadla się styl dawnej melodjL 

Aud~'cje ludowe urozmaicone zostaną wy 

stępami artystow i ::il:t::·ów ch'.lrakterys:ty 

cznych, którzy talentem swym s~anow:ć bę 

dą dopełnienie fokloru. 

Wreszcie dopełnieniem programów mu 

zyk; lekkiej są. transmtlsje muzyki tanecz

nej z lokali dancingowych warszawsk:ch, z 

przodującym zespołem Golda i Petersburs 

l>ii·ego, Melodysty, Kataszka i Karasiń'>kie

go, W.ilkosza itd. 

Zw. Rezerwistów (pracowników K. E. Ł.) Koło IV zorgan:zował 

Przybyl z Warszawy do łiodz.i na zaproszen:e grupy a:rfyst6w ,,Ryn 

graf'' i wygłosił odczyt p. Jerzy· Braun, lite rat i redaktor :pisma 

„Zet".· Na zdjęciu widzimy red. J. Braun!.l wśród członków „Ryngra 

fu" w jednej z placówek krzew:ących ideę narodową. - w s~ko1e 

rysunku. malarstwa i ozdobnictwa - Wacława Dobrowolskiego. Od 

strony lewej do prawej siedzą czbnkow!e „R~h1grifu' arf.· mal. W. 

Dobrowolski, art. rzeźbiarz Z. Kowalewski red, J. Braun i art. mat 
,.Jasełka" dla dzieci. Powyżej widz,jmy dzia twę ora.z Komitet z. ko

me11<lante1n p. B. Groskim na czele. 
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Najpjęk.niejszy „duet" srebrnego ekran11 - słodka Janet Gaynor czarując~· 

Charles Farrell. 

Fragment melodyjnej komedji muzycznej „śpiew, .. całus„. dz.:iewcżyna' według]rlóty-
w6w Roberta Stolza: · · · 

Odbito w drukami· „Kurfera Łód!Z!Kfero" 

Artur Socha w filmie „Księżna Łc\vi 
eka." 

_!i?_tiliik Ernest Udet, .. bohate1· ekspedy 
dycji polarii.ej · ;;uruversahi"- pod ki'e-
rolnictwa Arnolda Farrcka i protek 
toratem znakomitego podióżruka - · 

Knut Rasmussena. 

DODATEK NIEDZIELNY DO „KURJE RA ŁóDZIUEGO". 

NIEDZIELA, dnia 29 stycznia 1933 roku Nr. 5. 

11•1---111!111----~--------......_-- ,-... ----------„-----1•11 -
Dziesięciolecie Sodalicji Marjańskie.i Pań. 

W dniu ~ 'b.m. o godz .. 18-ej w lokalu Stowarzysżenia Skarbowców,; w Łodzi przy ul. Moniuszki 4 odbyła się--:i;>odniosfa urociys'"'· 

tość z 'okazJi · dzi~i~cioiecia Soda.li.eji Marjańskiej· Pań przy kościele frw. Krzyża, W uroez;vistości tej w~ęfy udział niezwykle· 1kz

n.ie ezłonkllti.~. S~cji Ma;jańskiej orsz ducliowieństwo. N a. program uroezysfo~Ci złożyło się łamanie opłat1dem, prż~mówie!lia~ 
referaty„ wreszcie naistą.pila cżęś6 koncertowa i h~rba.tka.' 

Fot. A. Meyer, tel 108-81 




